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-Milena powiedz prawdę... Jak jest 

między wami...??? - zapytała Zosia, 

podczas gdy Milena gotowała wodę na 

kawę z samego rana. 

-Mamo. Normalnie. Jak to w 

małżeostwie. Raz lepiej, raz gorzej... 

-Bije cię? - zapytała wprost. 

-Nie, no co ty! Mamo, no daj spokój! - 

oburzyła się Milena, robiąc się 

purpurowa i odwracając do Zosi tyłem, 

co by ta nie zauważyła skrywanych 

kłamstewek. 

-A to, co...? - zapytała Zosia, dotykając 

łopatki dziewczyny, która była fioletowa, 

co nie dało się nie zauważyd, przez 

tiulową koszulkę, którą Milena założyła. 



-O Boże, to, jeszcze nie znikło? 

Meblościanka na mnie poleciała, jak 

chciałam ją przesunąd, ale to było z dwa 

tygodnie temu... - powiedziała spokojnie, 

nie zwracając uwagi na Zośkę, 

pogrążając się w kolejnym kłamstwie, 

sama przypominając sobie, jak Radek 

wrócił z pracy oczywiście pijany i zaczął 

się awanturowad, sama nie wie o co. 

Zaczął rzucad wszystkim, co miał pod 

ręką. Milena przerażona skuliła się w 

kącie, gdy ten rzucił w nią pufem. Nie 

trafił. Trafił w meblościankę, która 

runęła na Milenę. Przestraszył się sam i 

usiłował wyciągnąd zapłakaną żonę spod 

meblościanki, czule pytając, czy nic jej 

nie jest. Nic. Czuła się dobrze, trochę 

poobijana, ale żywa..., czego żałowała. 

Wolałaby chyba nie żyd, niż wieśd życie 



męczennicy męża tyrana. Bała się go, ale 

nie potrafiła od niego odejśd, ciągle, za 

każdym razem, gdy on ją przepraszał, 

ona miała nadzieję, że wszystko się 

ułoży, że Radek się zmieni, że zacznie ją 

szanowad… Gdyby tylko nie pił… 

 


